Trzeba pamiętać o tym przyjaciele, 
że każdy głos nasz, oddany w niedzielę, 


to aprobata Planu, co utrwali 
Pokój na świecie, a w kraju—Socializm. 


Polacy w Belgii 
zapewniają 
Prezydenta Bieruta 
o swym poparciu 
dla Programu 
Frontu Narodowego 


WARSZAWA. — Na ręce Prezyden- 
ta Bieruta madesłała depeszę Rada 
| Narodowa polaków w Belgii. 
(ow depeszy tej czytamy m, in.: 
Witamy Program Ogólnopolskiego 
Frontu Narodowego, podstawę dal- 
szego rozwoju naszej ukochanej oj- 
czyzny i budowy socjalizmu. Solida- 
ryzujemy się z całym narodem pol- 
skim, który dnia 26.10. 1952 r. wy- 
bierze do Sejmu Polskiej Rzeczy- 


pospolitej Ludowej najlepszych 
swych synów., 
Zapewniamy Ciebie, Obywatelu 


Prezydencie, że wzmożemy walkę 
przeciw wrogim Polsce knowaniom 
imperialistów  anglo-amerykańskich 


3 ich sojusznikom, niedobitkom reak 
cji polskiej, dołożymy wszelkich sta 
rań w ramach naszych możliwości w 
pracy i walce o pokój i rozkwit na- 
szej ojczyzny. 


w dniu 1€ października 1952 r. po- 
wróciła z Moskwy a XIX Zjazdu Ko- 
munistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego delegacja Polskiej Zfednoczonef” 
Partti Robotniczej. 
Na lotnisku w Warszawie witali de- 
legację x Prezydentem Bolesławem 
Bierutem na czele członkowie rządu, 
partil | mieszkańcy stolicy. 
CAF 


Zebrały się trzy Marysie 
i jedna Anielka. 
Przekraczają dzienne plany — 
w sali radość wielk. 
Za dni kilka w „Błyskawicy” 
to się pewnie stanie. 
Będzie napis; „Przekroczyły 
swe zobowiązanie!" 
Taką piosenke zaśpiewać moż 
na o prządkach z ZPW im. Rey- 
monta — Marii Olszowiec, Marii 
Różyczce, Marii  Głuszkowskiej 
1 Anieli Owczarek, które już w 
pierwszej dekadzie października 
wykonały zamiast 5.190 kg 
1.347 kg. przędzy. 
.. . 


XPRESSEM -n ZAKŁADY 


— Plany wykonujemy wpraw- 
dzie, ale chcielibyśmy i zobowią 
zania na cześć wyborów i XIX 
Zjazdu wykonać — mówią pra- 
cownicy ZPDz. im E. Plater. 

Istotnie, załoga dobra, wiele 
ma zapału i energii, ale cóż, gdy 
ZPB im. 1 Maja nie dostarcza 
odpowiedniej ilości przędzy?! 

To utrudnia wykonanie zobo- 
wiązań 14 zespołom. Niemniej 
jednak jast trójka  dziewiarzy, 
która mi.no braku surowca zdo 
łała zrealizować swe postanowie 
nia, Są to: Józef Bauer. Stani- 
sław Paprocki | Tadeusz Fisiak, 
którzy od 1 do 10 bm. wykonali 
już 90 proc. swoich zobowiązań. 

Trzeba | reszcie załogi umożli 
wić te sukcesy! 


Cena 15 gr. 
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Załoga FSC im. 


zaciąga War 


miana „brygad 


LUBLIN. — Na długo w pamięci 
robotników, techników i inżynie- 
rów Fabryki Samochodów Ciężaro- 
wych im. Bolesława Bieruta oraz 
pracowników budowlanych DPZB 
pozostanie spotkanie z wybranymi 
na licznych zebraniach i masówkach 


Dzięki 
zokowiązaniom 


szereg zakładów 
wykonuje pomyślnie 
swe zadania 


WARSZAWA. — Dnia 17 bm. w 
Centralnej Radzie Związków Za- 
wodowych odbyła się narada ekono- 
miczna, w której wzięli udział 
przedstawic'ele wszystkich branżo- 
wych związków zawodowych 1 
ORZZ. 

Tematem narady był przebieg re- 
alizacji zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 1 
uczczenia XIX Zjazdu Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego. 

Czyn produkcyjny dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR — jak wynika ze sprawoz- 
dań poszczególnych związków 
przybrał ogromne rozmiary. Wyzwo 
lił patriotyczny entuzjazm mas pra 
cujących Polski w walce o realiza- 
cję Programu Frontu Narodowego. 


Prawie we wszystkich branżach 
dzięki realizacji zobowiązań nastą- 
l pita i nastuje w dalszym ciągu 
poprawa w wykonywaniu zadań wy 
twórczych. 

Są jednak niestety — stwierdza- 
no podczas narady — i takie zakła- 
dy produkcyjne, w których nie wy 
korzystano skcji zobowiązań do mo 
pz politycznej i technicznej za 
óg. 


Oplata pocztowa aiszczona ryczałtem 
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ZDZIERNIKA 1952 R. 


B. Bieruta 


ty Wyborcze 


|| ROR vn. 


Musimy słać się godni -+ 


y szturmowej 


w okręgu lubelskim — kandydata- 
mi na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — człon- 
kiem Biura Politycznego KC PZPR, 
prezesem JIK, Franciszkiem  JóŹ- 
wiakiem - Witoldem i przodowni- 
kiem pracy,  racjonalizatorem 
Kraśnickiej Fabryki Wyrobów Me- 
talowych - Janem. Zameckim. 

Franciszek Jóżwiak-Witold pod- 
kreślił w swym przemówieniu: 

„Zaliczenie naszego kraju przez 
towarzysza Józefa Stalina do „bry 
gad szturmowych” zobowiązuje ca 

ły naród do wzmożonej walki o 

wykonanie planów gospodarczych, 

walki o pokój. Przykładem dla 
nas winna być praca narodów 

Związku Radzieckiego”. 

Zebrani powstając z miejsc, skan 
dują: „Stalin“, „Bierut* 1 wznoszą 
okrzyki na cześć PZPR. 

O nowym czynie młodzieży mówi 
przewodniczący zarządu zakładowe- 
go ZMP Błonka: ~ 

„Młodzież naszego zakładu dum- 
na jest, že może budować zakład, 
który nosi imię Bolesława Bieruta. 
W dowód szczerej miłości naszej u- 
kochanej ojczyzny Polski Ludowej, 
składamy meldunek, że zaciągnęliś- 
my Warty Wyborcze w 20 bryga- 
dach produkcyjnych i na 7 stanowi 
skach indy-vidualnych. W ramach 
tych wart wyprodukujemy w paź- 
dzierniku ponad plan 3 samochody 
ciężarowe". 

Burza oklasków powitała oświad 
czenie przedstawiciela młodzieży 
FSC i towarzyszyła podejmowa 
przez robotników nowych zobowią 
zań produkcyjnych. 


LOWYM I W GÓRNICTWIE. 


Na masówce w Katowickim Zjed- 
noczeniu Przemysłu Budowlanego 
udział w „chotniczym zaciągu pio- 
nierskim zgłosiło czterech młodych 
robotników: Marian Serafin, Stani- 
slaw Chenz, Bronisław Nitzer i Jan 
Modaliński. 

„jestem nie wykwalifikowanym robot- 
nikiem — oświadczył Jan Modaliński — 
ale jestem młody I pragnę pracować jak 
najwydajniej na najtrudniejszych poste- 
runkach planu 6-letnicgo w przemyśle 
metalowym. 


Wzmaga się 


terror w Trizonii 


BERLIN — Władze bońskie zaostrzają 
ma rozkaz Amerykanów terror policyjny 
w Niemczech zachodnich. Według donie- 
sień dziennika „Neues Deutschland“, po- 
licja napadła dnia 16 bm. na pomieszcze- 
mie rejonowej organizacji Komunistycz- 
nej Partii Niemiec w Norymberdze í lo- 
Kal gazety „Bawarisches Volksecho". 

we wszystkich pokojach przeprowa- 
dzono dwugodzianą rewizję | ograhiono 
je. Skonfiskowana również ksiażki | bro- 
| agocz F 


To było nie tak dawno. Zaledwie 
8 lat temu. Wróciłeś akurat z obo- 
zu hitlerowskiego. Miałeś spłowia- 
ły, zniszczony płaszcz żołnierski 1 
na twarzy dwie blizny. Ta daw- 
niejsza, biała już i zagojona była z 
Berezy — pamiątka dawnych „do- 
brych“ czasów. Druga, nabrzmiała 
krwią zdradzała późniejsze ślady 
faszystowskiego bestiaistwa. Oświę- 
cim. 

Takiego njrzałam cię wtedy po 
raz pierwszy. Staliśmy na którejś 
z łódzkich ulic i łzami radości wi- 
taliśmy dzień zakończenia wojny — 
pierwszy dzień pokoju! 

Tego samego dnia rozstaliśmy się. 
„Poszliśmy każdy do swojej pracy. 
Nie wiem nawet, jakie miałeś imięi 
nazwisko. Uścisnąłeś mi mocno rę 
kę i powiedziałeś: 

— No tak. Trzeba teraz wysoko 
zakasać rękawy do pracy dla naszej 
wyzwolonej. ludowej ojczyzny... 

Myślę dziś o tobie, towarzyszu 
wspólnej pracy, w dniu, w którym 
robię swój bilans za owe 8 wolnych, 
w Ludowej Polsce przeżytych lat, 
Myślę sobie: Z czym pójdę do wy- 
borów? Jakim czynem poprę swój 
głos wyborcy? Czym okażę Polsce, 
że kartka wyborcza, którą wrzucę 
do urny, to przecież wyraz moich 
największych tęsknot, tego wszyst 
kiego, o c» pracą swoją walczyłam, 
z myślą o czym Śpieszyłam co dnia 
do swego zakładu pracy, dlaczego 
pragnęłam, aby praca ta była naj- 
lepsza i najwydajniejsza. 

Wiem, że i ty myślisz dziś to sa 
mo. Może stoisz w tej chwili na ru 
sztowaniach nowego, pięknego do- 
mu warszawskiej MDM, łódzkich 


Czym powitam 
dzień wyborów 


Bałut, wrocławskiej dzielnicy róbot 
niczej, a może stalowym świdrem 
drążysz nowe tony wegla w któ 
rejś ze śląskich kopalń? 

A może po prostu jesteś niedale 
ko, w fabryce, której komin wi- 
dać przez okno mojego mieszka- 
nia i na swych krosnach robisz 
akurat ostatni metr swej ponad- 
pianowej produkcji, którą zobo- 
wiązałeś się uczció dzień wybo- 
rów? 

Łączy nas dziś to samo, co wte- 
dy przed 8 laty: gorąca miłość oj 
czyzny | wielkie pragnienie jej do 
bra. Kio wie, czy nie spotkamy 
się znów przypadkiem w dniu wy 
borów.. 

Powiesz: 

— Spójrz, jaka piękna jest Łódź. 
Jaka nowa i inna, niż była daw- 
niej.. Na miejscu bałuckich rynsz 
toków wyrosły dziś nowe parki, 
tam gdzie przed wojną stały bałue 
kie rudery, siedlisko robotniczej 
nędzy, gdzie 8 lat temu leżały gru 
zy domów, stoi ulica jasnych, no. 
woczesnych robotniczych miesz- 
kań, najpiękniejszy pomnik tych, 
których krew wsiąkła w kaźdą 
grudkę tej ziemi: ulica Bojowni- 
ków Getta. 

Pokażesz mi kominy naszych ro 
botniczych,  odbudowanych fa- 
bryk, mury łódzkich wyższych uczel 
ni i szkół, ludzi, którzy budują 
nasze coraz piękniejsze miasto i 
swój znaczek przodownika pracy % 
wizerunkiem górnika Pstrowskie- 
go. 

Serce me pełne jest pragnień: 
abym w tym dniu i ja mogła ci 
dorównać! (w) 


dokonało 


NOWOWYBRANEGO KOMITETU 


PUJĄCYM SKŁADZIE: 


J. W. STALIN, W. M. Andrianow, 
A. B. Aristow, Ł. P, Beria, N. A. 
Bułganin, K. J. Woroszyłow, S$. D. 
Ignatiew, Ł. M. Kaganowicz, D, S. 
Korotczenko, W. W. Kuzniecow, O. 
W. Kuusinen, G. M. Malenkow, W. 
A. Małyszew, Ł. G. Mielnikow, A. 
1. Mikojan, N. A. Michajłow, W. M. 
Mołotow, M. G. Pierwuchin, P. K. 
Ponomarenko, M. Z. Saburow, M. A. 
Susłow, N. S. Chruszczow, D, I. Czes 
nokow, N. Ii, Szwernik, M. F. Szki- 


Najlepsi do zaciągu pionierskiego! 


Moje miejsce jest tam 
gdzie najtrudniej 


Młodzież wierna słowom ślubowania zlotowego 


WARSZAWA, — SETKI NAJLEPSZYCH, MŁODYCH PATRIOTÓW 
ZGŁASZA SIĘ NA WEZWANIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP W ZA- 
CIĄGU PIONIERSKIM DO PRACY NA NAJTRUDNIEJSZYCH PO- 
STERUNKACH WALKI O PLAN 6-LETNI W PRZEMYŚLE META- 


rlstow. 1 


Zobowiązuję się w ciągu trzech mie- 
slęcy zdobyć zawód, aby lepiej pracować 
dla dobra ludowej ojczyzny”. 

W świetlicy warsztatów elektrote 
chnicznych PKP w Warszawie licz- 
nie zebrani chłopcy i dziewczęta z 
radością witali zgłoszenia swych ko 
legów do ochotniczego zaciągu pio- 
nierskiego. 

„destem członkiem ZMP | uważam, że 
moje miejsce jest tam, gdzie najtrud- 
niej, tam, gdzie pracuje się na wysunię- 
tych pozycjach walki o pokój i plan 
6-letni — mówił robotnik Jan Kownacki. 
— Dlatego też zgłaszam swój udział w 
zaciągu pionierskim". 

Do dnia 13 bm. ńa apel Zarządu 
Głównego ZMP o pionierski zaciąg 
do przemysłu metalowego i górnic- 
twa odpowiedziało już 166 młodych 
robotników i chłopów z terenu woj. 
łódzkiego, _eklarując chęć przystą- 
pienia do pracy w tych najważniej 


Plenum KC KPZR 


wyborów 


organów wykonawczych KC 


MOSKWA. — AGENCJA TASS DONOSI: 
DNIA 16 PAŹDZIERNIKA 1952 ROKU ODBYŁO SIĘ PLENUM 


CENTRALNEGO KOMUNISTYCZ- 


NEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 
1. PLENUM DOKONAŁO WYBORU PREZYDIUM KC W NASTĘ- 


Zastępcy członków Prezydium: 


Ł. I. Breżniew, A. J. Wyszyński, 
A. G. Zwieriew, N. G. Ignatow, 1. G. 
Kabanow, A. N. Kosygin, N. S. Pa- 
toliczey, N. M. Piegow, A. M. Pis 
zanow, I. F, Tewosian, P. F, Judin. 

2. Plenum dokonało wyboru Se- 
kretariatu KC w następującym 
składzie: 

J. W. STALIN, A. B. Aristow, Ł. L 
Breżniew, N. G. Ignatow, G. M. Ma- 
lenkow, N. A. Michajłow, N, M. Pie 
gow, P. K. Ponomarenko, M. A, Su 
slow, N. 8. Chruszczow. 

3. Plenum KC zatwierdziło na 
przewodniczącego Komitetu Kontro- 
li Partyjnej przy KO KPZR M. F. 
Szkiriatowa. 

MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi: Dnia 16 października 1952 ro- 
ku odbyło się posiedzenie Central- 
nej Komisji Rewizyjnej Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckie 
go. 

Centralna Komisja Rewizyjna wy 
brała na przewodniczącego Komisji 
P. G. Moskatowa. 


Przedstawiciele 

robotników hinduskich 
odwiedzili wczoraj 
włókniarzy łódzkich 
i piotrkowskich 


Serdecznie powitali robotnicy 
łódzcy włókniarzy hinduskich, któ- 
rzy odwiedzili wczoraj Łódź, 

R. Ramamurii jest członkiem Biu 
ra Politycznego Komunistycznej Par 
tii Indii, drugi członek delegacji — 
Inder Sen Gupta jest przedstawicie- 
lem robotników hinduskich w ŚFZZ, 
Goście z dalekich Indii zwiedzili 
wczoraj zakłady im. Dzierżyńskie- 


szych gałeziach gospodarki narodo- | 
wej, 


ábinatu Piotrkowskiego 


go, gdzie byli podejmowani przez 
załogę. Następnie wyjechali do Kom 
u, 


— Wybiorą go — bo ma ręce 
w złocie. 

W Stanach Zjednoczonych decydują o 
wysuwaniu kandydatów do Kongresu 
koncerny 1 banki za pośrednictwem 
swych agentów w partii republikańskiej 
1 demokratycznej, 

Do Kongresu w USA wybierani są lu- 
dzie posłuszni bankierom | magnatom 
przemysłowym. 

W Polsce sanacyjnej w sejmie z wybo- 


rów 1028 r. zasiadło 37 obszarników, 30 
wielkich kapitalistów oraz 12 książąt 1 
hrabiów, 7 


W sejmie z 1995 r. zbojkotowanym 
przez większość społeczeństwa  zasiadlo, 
ño obszarników 1 kułaków, 16 wielkich 
fabrykantów W43 wyższych urzędników, 
a tylko 1 robotnik. 


— wybiorą go — bo ma złote 
ręce. 


Organizacje zgłaszają kandyfntów za- 
równo z własnej inicjatywy, jak rów 
nież spośród osób, wysuniętych na ze- 
braniach przcowników w zakińdach pra- 
cy, na zebraniach gromadziich, na ze- 
braniach członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych i żołnierzy 
w jednostkach wojskowych. 

Art. 36 Ordynacji Wyborczej, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Baniłyckie napady i terror 


Tak rządzą 


Amerykanie 


na wyspach brytyjskich 


„Działo się to niedawno, w staro- 
żytnym mieście angielskim Oksfor- 
dzie. Amerykanin w mundurze woj 
skowym wszedł do sklepiku tyto- 
niowego, wściekł się, że 72-letnia 
sprzedawczyni nie nazwała go „Sit“ 
i zaczął ją bić w bestialski sposób. 
Na krzyk maltretowanej zbiegli się 
sasiedzi i rodzina. Wspólnymi siła- 
mi zdołali uratować nieszczęsną ko- 
bietę od nieuniknionej śmierci, 

Zajście w Oksfordzie, o którym do 
niosła prasa angielska — to najzwy 
klejszy, codzienny fakt w obecnej 
Anglii. Okupanci amerykańscy, któ- 
rzy urządzili się na terytorium bru- 
tyujskim jak u siebie w domu, za- 
chowują się w tym kraju zupełnie 
tak samo, jak w imnych krajach, 
które dostały się pod władzę impe- 
rializmu amerykańskiego. 

Grabieże i pobicia, bandytyzm i 
gwalty, dokonywane przez żołnierzy 
amerykańskich, stają się coraz bar- 
dziej liczne. Pobyt Jankesów na zie- 
miach brytujskich staje się klęską 
narodową. Ludność wielu okolic An 
glii żyje pod stałą grożbą wyskoków 
chuligańskich i napaści ze strony 
rozwydrzonej soldateski amerykań- 
skiej. 

Sytuacja jest tak poważna, że w 
początkach lipca rada związków za- 
wodowych w Chaltham (hrabstwo 
Gloucester) uchwaliła na przykład 
taką rezolucję.: 

„Rada związków zawodowych jest 
zaniepokojona tym, że dziewczęta 
angielskie nie są chronione przed 
gwałtami, dokonywanymi przez woi 
skowych amerykańskich". 

Oburzenie narodu angielskiego za 
chowaniem okupantów - Jankesów 
jest tak wielkie, że nawet prasa 
reakcyjna nie może już więcej prze 
milczać tych spraw. Oczywiście gło- 
sy prasy reakcyjnej są bardzo po- 
wściągliwe i mają na celu raczej u- 
barwić rzeczywistość, zamazać zna- 
ne wszystkim fakty i w jakiś spo- 
sób usprawiedliwić działalność oku- 
pantów amerykańskich w Anglii 

Ale podać czarne za białe bywa 
czasem bardzo ciężko. 1 tak ma 
przykład tygodnik reakcyjny „Pictu 
re Post" opublikował artykuł „Jan* 
kesi wsAnglii", w którym zmuszony 
był przyznać bardzo interesujące 
rzeczy. Zaczynając od tego, że „wiel 
kie rejony kraju... znajdują się pod 
gwłaśdzistym sztandarem i należą 
do Ameryki równie mocno, jak 
wzgórze, na którym stoi Capitol", 
autor artykułu sztucznie spokojnym 
tonem dodaje: „Dodatkowe terytoria 
wydaje się w ręce Amerykanów w 
miarę żądania”. 

Cambridge, Oksford, New Market 
t inne miasta stały się już ofiarą 0- 
kupacji amerylańskiej. Gangsterzy 


Codzienna nowelka „„Fxoressu* 
pod AL M PY dA 


Morton nie da 


Frank Hardy, młody postępowy pisarz 
australijski, demaskuje w swojej książce 
„Potęga bez chwały" brudne afery i ko- 
rupcję. panującą w australijskiej socjal- 
Poniższy fragment powieści 
tej ilustruje nieznane polskiemu czytelni 
machinacje wyborcze w Australii. 


demokracji. 


kowi 


Jim Morton szedł powoli ulicami przed- 
mieścia. Był piękny poranek wiosenny, 
promienne 
a co gorsza, 


młodego człowieka nie cieszyło 
słońce: był bardzo zmęczony, 
głodny jak wilk. 


Jim Morton nie był zadewolony z postę- 
pów, jakie robiła partia komunistyczna w 
Australii. Rok po założeniu partii przez Percy 
Lamberta i innych, partia rozleciała się, po- 
nieważ brakowało jej jedności. Później jed- 
nak zorganizowała się ona na nowo i odtąd 


już działała sprawnie. 


Sam Jim Morton pracował jako agitator. 
A była to w warunkach, panujących obecnie 


w Australii, robota zgoła niełatwa. 


Morton idąc teraz ulicą, odszukał w kiesze 
ni ostatnią pół szylingową monetę i mocniej 
ujął ją w garść, jak gdyby bojąc się, że mo- 


że ją zgubić. 


W chwili, kiedy chciał skręcić w stronę gro 
bli, z ulicy wypadło luksusowe auto, pędzące 


prosto na niego. 


Młody człowiek uskoczył w bok. Zazgrzy- 
taty hamulce, samochód zatrzymał się i wy- | 
siadł z niego dżentelmen z grubym cygarem 
w ustach, Jim Morton znał go z widzenia. 
Wiedział, że jest to Pinke Renfrey, 


pytał Renfrey. 


Ażeby mnie przejechać. 


miechnął się przyjaźnie, — 
poszli na jedną wódkę? 


ale 


raz Renfrey zamówił dwie 


po kupiecku. 


komunistyczny nie zajdzie 
— To prawda: nie zajdę 


mi, a dam panu posadę, 


lamentu. 


taki szwindelek wyborczy, 
dzie wedle jego woli. 


— Naturalnie! 


z Chicago i Nowego Jorku, przebra- 
ni w mundury wojskowe, wprowa- 
dzają tam swe porządki, 

„W miastach tych — donosi na 
przykład „Picture Post" — funkcjo 
nują domy publiczne, obsługujące 
Amerykanów". 

Wzywając otwarcie naród angiel- 
ki do pokornego poddania się naj- 


chowanie okupantów, jak się wyra- 
ża autor artykułu, „szokuje Angli- 
ków". W jaki sposób tygodnik usi- 
tuje pocieszyć swych czytelników? 
Argumentem bardziej niż oryginal- 
nym! 

„To, co wojska angielskie robity 
na przestrzeni historii\w innych kra 
jach — kończy filozoficznie „Pictu- 
re Post odbywa się obecnie u 
nas, Zezwierzęcona i rozwydrzona 
soldatesku — to nie jest amerykań- 
ski wynalazek...“ 

W ten sposób moralność, którą ty- 
godnik imperialistów angielskich 
stara się przepoić „tuziemców“ wysp 
brytyjskich, jest bardzo prosta: ni- 
by że nie da rady, przyszła i na nas 
kol P. Kus. 


To jest Ameryka! 


Arerylańsiej 
piętno 


styl życia wyciska swe 
również ma _ zalnteresowaniach 
najmłodszych obywatel, 
Bogata litoratura sensacyjna, eomiesy, 
gangsterskie flimy — dają liczne wzory 
do naśladownictwa młodęcianym kandy- 
datom na przyxzłych przestępców. 
Rewolwer, kastet 1 nóż — ulubione ra- 
bawid dzieci amerykańskich: — wyja- 
śniają w dużej mierze przyczyny wzro- 
stu przostenezości wśród mlodacianych 


się przekupić 


— Pan jest Jim Morton, nieprawdaż? — za 
— Tak jest. Ale to nie 'jest jeszcze powód, 


— Nazywam się Renfrey, Pan słyszał chy- 
ba o mnie? — uderzył go po ramieniu i uś- 


Wkrótce potem znaleźli się w barze. 

Morton wiedział, że Pinke Renfrey jest sza 
rą eminencją australijskiej Labour Party i że 
reprezentuje tajemniczego Johna Westa. Te- 


wał gościa cygarem i zaczął: 

— Po co właściwie pracuje pan jako agi- 
tator partyjny? Co panu to daje? Pomówmy 
Pan jest człowiekiem oczyta- 
nym, niezłym mówcą. Dam panu stanowisko 
w fabryce konfekcyjnej, należącej do Johna 
Westa. Jestem tam dyrektorem. Jako agitator 


— więc dlaczego nie przejdzie pan do La- 
bour Party? Niech pan pracuje razem z na- 


mówiłem. A potem wprowadzę pana do par- 
Dla Johna Westa nie jest trudno 
zrobić kogoś posłem. A jeśli nawet coś nie 
pójdzie zgodnie z jego myślą, wykombinuje 


— Rozumiem! — Morton spojrzał Ren- 
freyowi prosto w oczy. — Ale chyba nie bę- 
dziecie popierali mnie bezinteresownie. R 
Więc wyłożę kawę na ła- 


w Stanach Zjednoczonych. 


Fot — CAF 


Frank Hardy 


Blackwell? 
— Chyba nie! 
— Niemniej — 


A gdybyśmy tak 


komunistycznej, 
swojego paparcia, 
data. 


whisky, poczęsto- | niędzy. Wi 


pan za daleko... 
zą daleko. 


tów i papierek do 
rosto z baru 


o której właśnie 


artykułu, 


że wszystko pój- 


na OCZY... 
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1200 gromad zrealizowało już zobowiązania 


Z każdym dniem zwiększa się w 
województwie - łódzkim liczba gro- 
mad, któr: wcielając w życie wytycz 
ne, Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego zrealiz wały już swoje 
zobowiązania. O całkowitym ich wy 
konaniu zameldowało już ponad 1200 
gromad. 


PRZODUJĄCE GROMADY 


W powiecie piotrkowskim na czele 
gromad, które wzorowo wypełniają 
swe obowiązki wobec państwa, zna- 
lazły się wsie Straszew, Górale, Pod- 
stole i Stobnica, Mieszkańcy ich już 
przed teminem dostawili zboże i te- 
raz przodują w innych dostawach. 

Szybko i sprawnie przeprowadza- 
ne są wykopki ziemniaków w powie- 
cie kutnowskim i łowickim. W ostat- 
nim gromady Lubianków, Boczki Za- 


wę. Jest pewien typek, który daje pieniądze 
na partię komunistyczną, a sam nazywa się: 
członek numer dziewięć. W każdym prawie 
numerze waszego tygodnika znajdują się je- 
go wypowiedzi, Wie pan kto to jest? Czy nie 


dostanie pan pięćdziesiąt funtów, jeśli złoży 
pan na piśmie oświadczenie, że Blackwell jest 
członkiem partii komunistycznej numer dzie 
więć. Blackwell zwyciężył naszego człowie- 
ka przy wyborze kandydatów. Jeśli więc u- 
dowoćnimy teraz, że jest on członkiem partii 
Labour Party odmówi mu 


— Pięćdziesiąt funtów? Diabelnie dużo ple 
ięc tak bardzo zależy wam na tym, 
żehy skompromitować Biackwella? 

— Tak jest. Skoro udowodnimy, że Black- 
well jest czerwony, wystawimy 
niemu naszego niezależnego kandydata, a na 
poparcie popchniemy Baldower - Tannera i 
jego bandę. Dam panu jeden dzień czasu do 
uamysłu, a jutro przyniosę pięćdziesiąt fun- 


przyjaciela Lamberta. 

— I co mam teraz zrobić? — zapytał, opo 
wiedziawszy mu całą historię. 

— Musisz przeciągnąć sprawę przez parę 
dni, ażeby dać nam czas do wydrukowania 
ujawniającego tę brudną historię. 
Idż jutro na umówione miejsce, weż od Ren- 
freya dokument, który ci każą podpisać i po- 
wiedz, że go odniesiesz nazajutrz. A potem, 
aż do samych wyborów, nie pokazuj im się 


NJLA 12 MIE BELIOC 
Nazajutrz po wyborach John West i Ren 


rzeczne i Boczki Donarackie dosta- 
| wiły już 60 procent ziemniaków. 


WZOROWI GOSPODARZE 


Plan dostaw dla Franciszka Bloka 
z gromady Ochraniew w pow. sie- 
radzkim przewidywał dostawę 1200 
litrów mleka i 250 kg żywca. Blok 
wykonał go jednak ze znaczną nad- 
wyżką, dostawiając 7 tys. litrów mle- 
ka i 600 kg żywca. Ponad to posta- 
nowił dodatkowo sprzedać państwu 
jeszcze 400 kg żywca. 

Podobnie też uczyniła przewodni- 
cząca koła gospodyń wiejskich w 
gromadzie Woroszewice pow. Radom 
sko — Józefa Kowalska. Dostawiła 


Igromadzenie Ogólne 
rozpoczęło 
dyskusję 


NOWY JORK. — W aniu 16 bm. na po- 
rannym plenarnym posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Ogólnego Narodów  Zjednoczo- 


tóry ogi 
wnosząc żadnych ki 
ayo. problemy, stojące przed Zeto 
zoniem Ogólnym, 


res 


duą 
pretomijarmi wrwedzkiał, Twiąasymi 3 
hezprzwnymi przelotami | samolotów 
szwedzkich nad Bałtykiem, tj. z kwestia- 
mi nie należącymi do kompetencji ONZ. 
Dzłogat Iraku — Dżemali oświadczył, 
iż likwidacja panowania endzoziemców 
Jest „problemem, dnia dia Krajów Anit 1 
niektórych krajów Afryki 

Podxrećlit on, że Irai vezie popierać 
wniosek o postawienie sprawy Tunisu 1 
Maroka na norządku dziennym Zzroma- 
dzenia Ogólnego. 
Na tym posiedzenie poraune zakoń: 
czona. 


kli. 
— Aleś 
West. 


ciągnął dalej Renfrey — | patrz, co 


CIĄGU 


a poprze naszego kandy- 
sto..." 
już pisali 


przeciwko | niku. 


lej: 


wpływała 


podpisania... 
Morton udał się do swego 


— Tak, 


s  .|nigdy nie 


Przez szybkie (dostawy 


pracujący chłopi urzeczywisłniają Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 


ona ponad plan 130 kg żywca. Przy 
jej współudziale zawiązał się w ra- 
mach czynu wyborczego Komitet 
Założycielski. 


NIEDBALSTWO GS-u 

Codziennie do punktu skupu w 
Giecznie, pow. łowicki, chłopi zwożą 
ziemniaki, 

Ale kierownictwo tamtejsze GS-u 
nie przywiązuje należytej wagi do 
sprawy dostaw. Ziemniaki magazy- 
nowane są po prostu na dziedzińcu. 
A tymczasem deszcze często padają Í 
ziemniaki. niepotrzebnie mokną. 

Trzeba więc jak najszybciej posta= 
rać się o zabezpieczenie ich przed de- 
szczem. (r) 


Ridgway, wynoś się 
do domul 


Nienawiść 
do kała Korei 
wyraża 

ludność Belgii 


BRUKSELA, — Prasa belgijska donosi, 
że od chwili przybycia Ridgwaya do 
Brukseli pozostawał on pod wamocnioną 
ochroną policji | wojski 

Patrloci belgiiscy przywitali RIdzwaya 
z nicukrywaną nienawiścią, Na murach 
domów oraz na jezdniach pojawiły się 


wielkie napisy: „Ridgway, wynoś się do 


wi Mortonowi, 
mogłeś wydać taki papier z ręki? A teraz po 


W salt „Elysee“ (centrum Brukseli) od- 
pył się wlełotysięczny wiec protestacyj- 
y przeciwko” przyjazdowi Waya. 


nya wiecu została jednomyślnie uchwa= 
lona rezolucja, która wzywa do walki © 
Pokój, przeciwko knowaniom amorykaó- 
kieh podżeraczy wojennych 1 Ich sates 
litów oraz pozdrawia żołnierzy, którzy 
Nsatapiłi przeciwko przedłużeniu okresu 
slady” wojskowi 

Dziennik „Drapeau Rouge" donosi 
innych wiecach protestacyjnych 

organizowanych w zwiąłku z 
Ridgwaya w Belgii, 


Odpowiadamy: 


ZDZISŁAW Z BEDNARSKIEJ: Jeten 
wykorzystał Pan urlop wypoczynkowy 
— nie może Pan korzystać powtórnie 2 
urlopu z tego powodu, że jest powolany 
do odbycia służby wojskowej. Zakład 
pracy obowiązany jest wyplacić pobory 
do końca danego miesiąca, w ki 
poborowy odchodzi do wożska. Pisalite 
my już o tym niolednokrotnie, 

ZNAJOMA“: Natarczywych  fntruzów 
należało przekazać  funkcionarivszom 


MO. 

STAŁY CZYTELNIK: Jeżeli OUL upo- 
mina sle powtórnie o zapłatę zą meble, 
którą Pan już przed laty uiścił, lecz nie 
przechował pokwitowań — nie pozostaje 
nie innego jak przeprowadzenia dowodu 
prawdy na podstawie zeznań wiarygode 
nych świadków. 


EA 


frey siedzieli w gabinecie tego pierwszego, 
pogrążeni w gorącej dyskusji. Obaj byli wście 


nes urządził! — warknął John 
dałeś się podejść temu łobuziako- 
jak głupi szczeniak. Jakże 


napisali o nas w ulotkach: 


„SZWINDLE W LABOUR PARTY! CZY 
LABOUR PARTY MA BYĆ W DALSZYM 


INSTRUMENTEM W RĘKACH 


AFERZYSTÓW? 


Zwycięstwo Blackwellą w wyborach jest 
równocześnie zwycięstwem nad 
mi machinacjami bandy nie przebierających 
w środkach ludzi, terroryzujących nasze mia- 


zbrodniczy 


— Nie warto robić o to tyle hałasu, Jonny! 
— przerwał czytającemu Renfrey, — To samo 


o nas w komunistycznym tygod= 


Ale John West machnął ręką i czytał da= 


wTa zorganizowana banda przestępców 


na zestawienie listy kandydatów 


Labour Party. Na jej czele stoi znany bock- 
macher Renfrey, za którym znowu kryje się 
ciemna, posępnie milcząca postać jednego z 
najbogatszych ludzi w Melbourne, który od 
lat jest czynnikiem decydującym podczas 
wszystkich wyborów..." 

— To ciebie mają na myśli, Jonny! — przer 
wał mu Renfrey, 


mnie! — skrzywił się John West, a 


potem dodał: 


— A co się tyczy Mortona, policzymy się 
z nim jeszcze! My zaś mamy nauczkę, ażeby 


wierzyć komunistom. 
Opr. ©) 
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Z Programu Wybo 


„„Jest jednoś- p 
cią działania 
wszystkich Po- 
laków, którzy § 
chcą gospodar- 
czego i kultu- 
ralnego rozkwi- 
tu Polskiej Rze- 3 
czypospolitej 
Ludowej, szyb- 
kiego wzrostu 
jej siły oraz do- 

brobytu wszyst- 

kich ludzi pra- 
cy. 

Jest jednoś- 

cią ` działania 

- wszystkich, któ- 

rzy chcą utrwa- 

lenia pokoju i 

niepodległości 

Ojczyzny. 


D 


Od Was samych 
zależy przyszłość 


razowe drzwi, Numer miesz- 

kania 41, Przez dziurkę od 
klucza biegnie na ciemną klatkę 
scholowa wąska smużka światła. 
Słychać głosy. Rozmawiają kobis- 
ty. Trochę ciszej dobiega guworze- 
nie dziecka, 

Jestem agitatorem Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego. Mam 
rozmawiać z wyborcami tego domu, 
przy ul. Kilińskiego 46, o zbliżają- 
cych się wyborach do Sejmu. 

Byłem tu kilka dni temu. Nie ma 
szczęścia w tym domu. Opuszczona 
przez męża kobieta, borykająca się 
z trudnościami przy wychowywa- 
niu siedmiomiesięcznego dziecka i 
matka staruszka mieszkają za tymi 
drzwiami, 

Pukam. Uchylają się drzwi. 

Na ustach kobiet wykwita nikły 
uśmiech. 

— A.. to pan? Pan już był u nas 
w ubiegłym tygodniu. 

Pytam o męża. Nic się nie zmie- 
niło. Radzę, aby zgłosiły się do Li- 
gi Kobiet. Tam otrzymają pomoc. 

— I najważniejsze nie tracić wia- 
ry — mówię. — Wszystko będzie 
dobrze. Ma pani dziecko. Chowa się 
zdrowo. Wyrośnie na wartościowego 
obywatela. Są jakieś trudności? Po- 
winna pani iść do pracy. Obecnie 
nle ma u nas już bezrobocia, Każdy 
znajdzie zajęcie stosowne do swych 
umiejętności i zainteresowań. 

— A dziecko? — szepnęła kobie- 
ta, 

— A żłobki? — odparłem. — Bu- 
dujemy ich coraz więcej. Będzie ich 
dużo, Każde dziecko znajdzie w nich 
miejsce. A teraz? Przede wszystkim 
przyjmuje się dzieci motek pracu- 
jących. I pani maleństwo znajdzie 
tam troskliwą opiekę. Będzie szczę- 
śliwe, wyrośnie na pociechę rodzi- 
ców i państwa, Będzie żyć w spoko- 
ju, w codziennym radosnym trudzie 
przy budowaniu lepszego jutra. 

— Żeby tak było — westchnęła 
matka. 

— Tak będzie. Na pewno. Ale... — 
Obie kobiety zawisły spojrzeniem na 
nych wargach. — Ale i wy musicie 
do tego przyłożyć rąk. Zbliżamy się 
do wyborów. Odbywają się zebrania 
spotkania z kandydatami na posłów. 
W niedzielę 26 października mamy 
złożyć do urn swe głosy. Będziemy 
głosować na wybranych przez siebie 

kandydatów, ludzi, którzy godnie 


będą nas reprezentować w Sejmie i 
wytrwale realizować nasze plany. 


— My też oddamy swe głosy 
zapewniły obie kobiety, 


— Ale to nie wystarczy wrzucić 
kartki wyborcze do urny, 


P A 


| — Tak, tak — powiedziałem, | 
dząc zdziwienie kobiet — Kartce 

musi towa! czyn. Czyn, który 

|przyoblecze Program Wyborczy w 

realne kształty, 


Zabieram się do odejścia. Pozo- 
stało mi jeszcze wiele mieszkań do 
odwiedzenia. Chciałem jednak, aby 
te dwie kobiety poczuły, iż i w ich 
ręku spoczywa przyszłość, że i od 
nich zależy, czy to maleńkie, opusz- 
cżone przez ojca dziecko będzie ży- 
ło w szczęściu i radości. 


— Ja tu jeszcze przyjdę — bbie- 
całem już w drzwiach, 

— Prosze prosimy bardzo! Na 
pewno też spotkamy się przy urnie. 


— I niech się pani nie martwi — 
dodałem. — Ja o tych wszystkich 
kłopotach powiadomię kogo trzeba. 
Na pewno przyjdą wam z pomocą... 

Jestem już na schodach. Czy 
dobrze spełaiłem swe zadanie? Chy- 
ba tak, Przecież widziałem w oczach 
kobiet łzy. Potrafiłem je zaintereso- 
wać. Zwróciłem ich uwagę na rze- 
czy najważniejsze. 


A poza tym.. Ta scena.. Babka 
Porywa na ręce dziecko. Całuje je, 
mówiąc: „Ono musi być szczęśliwe”. 
Z oczu matki również wyczytałem, 
że dołoży wszystkich sił, aby Pro- 
gram Wyborczy, program, który 
gwarantuje szczęście jej dziecka był 
wykonany. 


KOMITET WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO 
powiadamia, że w dniu 18 X.52 
roku, o godz. 17, w hali Zrzesze- 
nia Sportowego „Wiókniarz* przy 
ul, Armii Czerwonej 80, odbę- 
dzie się spotkanie kandydatów 
na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z przo 
downikami pracy. racjonalizato- 
rami, sportowcami i żołnierzami. 
W części artystycznej wystąpi 
Państwowy Zespól Pieśni i Tań- 
ca „Mazowsze”. 

Wejście za zaproszeniar 


ego Frontu 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


i wyzwoleniu na- 
szego kraju przez Armię 
Radziecką i walczące u jej 
boku Wojsko Polskie — 
klasa robotnicza pod prze- 
wodem Polskiej Partii Ro- 
botniczej, w sojuszu z ma- 
sami chłopów pracujących, 
władzę ręce i 
przezwyci wiekowe 


wzięła w 


żając 


zacofanie kraju, podjęła 
wielkie dzieło budowy so- 
cjalizmu, 

W dziejach narodu pol- 
skiego dokonał się bisto- 
ryczny zwrot: naród pol- 
ski związał się przyjaźnią, 


STR. 3 


Bogate było jej życie 


trzyła na ojca. Wrócił z miasta 
pokrwawiony 1 pobity, w po 
szarpanym ubraniu. Ledwo się od- 
ważyła zapytać: 


— Co się stało, kto cię zbił, tato? 


— Cicho bądź, Józiu — uspokaja- 
ła ją matka, — I tak nic nie zrozu- 
miesz. Dziś 1 Maj. Ojciec był na de- 
monstracji. 


Józia jednak zrozumiała! W kilka 
lat później sama znosiła kamienie 
na barykadę, którą budowali robot- 
nicy na Brzezińskiej. Był wtedy rok 
1905, Józia miała 15 lat, 


SP LOS uw 


Robotnicze dzieci szybko dojrze- 
wały. Mając 7 lat Józia już wiedzia- 
ła, dlaczego nie zawsze starczy chle- 
ba w domu. W 14 roku życia musia 
ła iść do pracy. Głód, nędza i pra- 
ca ponad siły pomogły jej zrozu- 
mieć istotę kapitalistycznego ustroju, 
opartego na wyzysku klas pracują- 
sych, 


W pracy konspiracyjnej poznała 
Józefa Agaciak swego przyszłego 
męża Bolesława Ulkowskiego. Z mę- 
žem brała udział w walce. W ich 
małżeństwie wszystko się wymiesza- 
ło. Nie rozróżniali życia prywatne- 
go od politycznego. 


Wiele było strajków od roku 1905 
do 1939. Polska odzyskała niepodle- 
złość po pierwszej wojnie świato- 
wej, ale była to niepodległość dla 
fabrykantów i obszarników. Lud 
pracujący dalej cierpiał nędzę, dalej 
był uciskany i wyzyskiwany. 


sojuszem i braterstwem z 
narodami Związku Radziec 
kiego, 

Przypomnijmy sobie Pol 
skę sprzed ośmiu lat, dzie- 
dzictwo panowania szlach- 
ty i burżuazji, dziedzictwo 
wojny i hitlerowskiej oku- 
pacji. 

Przypomnijmy sobie tę 
ziemię ruin, gdzie niə było 
rodziny, która by z rąk fa- 
szystowskiego okupanta nie 
straciła kogoś z najbliż- 
szych. 


< Spójrzmy na ogrom pra- 
cy, jakiej dokonał nasz na- 
ród. Dźwignęliśmy kraj z 
ruin i zniszczeń wojennych, 
Bohaterska Warszawa jest 
dziś znów tętniącą życiem, 
coraz  piękniejszą stolicą 
kraju. Pełną parą pracują 
nasze fabryki i kopalnie. 


Na pierwszej linii 


ała Józia z przestrachem pa-j 


O prawa dla ludu pracy walczyli 
również Józefa i Bolesław Ulkow= 
scy. Wiele było strajków, a oni bra- 
li w nich wszystkich czynny udział. 
Ich życie było ciągłą walką. 


Kiedy podrósł syn Roman, i jego 
wciągnęli rodzice do walki. Organi- 
zował wspólnie z ojcem czynny opór 
przeciw hitlerowskim okupantom, 
Zadenuncjowani przez zdrajców do 
Gestapo obaj zgmęli w obozie kon- 
centracyjnym. 


— Kiedy walka trwa, ponosi się 
czasem ciężkie straty — powiedzia= 
ła Józefa Ulkowska po śmierci mę- 
żm:i syna. — Ale z tym się liczyć nie 
wolno i nie wolno zaprzestać walki, 
bo wtedy wszystkie poniesione ofia= 
ry poszłyby na marne. 

Śmierć męża i syna umocniła tyl 
ko jej upór I wolę walki. Odźwi 
ła w jej pamieci przysięgę zł 
na wierność sprawie robotniczej. 


* 4. * 

Bogate było życie Józety Uikow= 
skiej: barykady 1905 r... pochody 1 
demonstracje, 

W czasie okupacji trwała zawzięe 
ta walka z wrogiem. W pierw- 
szych szeregach walczyła Józefn U1- 
kowska. Nie potrafiły jej złamać po 
rażki i klęski — Ulkowska była żoł 
nierzem brygady szturmowej, która 
zawsze pierwsza idzie do ataku. 

Walką było uruchamianie fabryk 
w styczniu i lutym 1945 roku, Zam 
służyła się w tej walce Ulkowska. 

Szara | pozbawiona patosu wyda- 
je się niektórym codzienna walka o 
wykonanie planów produkcyjnych. 
Komu się tak wydaje, niech spojrzy 
na pracę Ulkowskiej. Prządkaśod 46 
lat — niemal całe jej życie upłynę- 
ło w murach fabryki, potrafiła swe 
doświadczenie zawodowe przelać na 
młodsze towarzyszki pracy Jako ina 
struktorka przeszkoliła całą trzecią 
zmianę na przędzalni cienkoprzęd- 
nej w ZPB im. Marchlewskiego, 
Przeszkolona przez nią zmiana jest 
najlepszą w fabryce. Wyrabia stale 
130 procent normy. Wzorem dla in- 
nych jest już nie tylko Ulkowska, 
ale także przeszkolone przez nią 
prządki. 


* * 


, 


Na zebraniu przedwyborczym w 
zakładach im. Marchlewskiego ro- 
botnicy wysunęli Ulkowską jako 
swego kandydata na posła do Sej- 
mu. Ulkowska wzruszona stanęła na 
mównicy: ` 

— W miarę mych sił i możności 
będę pracować i walczyć dla dobra 
klasy robotniczej 1 całego narodu 
polskiego... 

W Sejmie będzie Józefa Ulkowska 
dalej na pierwszej linii walki. 


B. L. 


STR. 4 


Jak będziemy 


wybierać do Sejmu 
(z Ordynacji Wyborczej) 


Ustalenie wyników 
0) 


Art. 58. 

© godz. 22 lub wcześniej z 
chwilą oddania głosów przez 
wszystkich wyborców przewodni 
czący obwodowej komisji wybor 
czej ogłasza zamknięcie głosowa 
nia, po czym komisja przystępuje 
do ustalania wyników głosowa- 
nia w obwodzie, 

Art 59, 

1. Przewodniczący otwiera ur- 
nę wyborczą, po czym liczy znaj 
dujące się w niej karty do głoso 
wania, 

2. Jednocześnie ustała się na 
podstawie spisu wyborców liczbę 
oddanych głosów. 

Art. 62, 

1. Nieważne są karty do głoso 
wania: 

1) inne, aniżeli urzędowo usta 
lene, 

2) nie opatrzone pieczęcią okrę 
gowej komisji wyborczej. 

2. Dopisanie poszczególnych 
nazwisk nie wpływa na ważność 
karty. 


Na scenach świetlicowych 
występują | || 
brygady aktorskie 
Teatru Nowego 


Dwie brygady aktorskie Państwo- 
wego Teut u Nowego w Łodzi wystę- 
pują na scenach świetlic zakładów 
pracy Łodzi i woj. łódzkiego z reper- 
tuarem, nawiązującym do wyborów 
i Programu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego. 

Inicjatywa ta wzbudziła wielkie 
zointeresowanie wśród robotników. 
Do Teatru Nowego wpływają zgłosze 
nia wielu zakładów pracy, proszą- 
cych o występy brygad na ich tere- 
nie, 

Program jednej z bryncd aktor- 
skich teatru rozwija treść art. 58 Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej o prawie obywateli do pra- 
cy. zapoznając jednocześnie widzów 
ze sztuką jed toaktową „Najszczęśliw 
szy człowiek na świecie". Program 
wieczoru uzupełniają recytacje i ak- 
tuaine piosenki. 

Druga brygada artystyczna Teatru 
Nowego rozpoczynając swój program 
również od akcentów wyborczych, 
poświęca o artykułowi naszej Kon- 
stytucji, mówiącemu o równych pra- 
wach mężczyzny i kobiety, tak upo- 
Śśledzonej w ustroju kapitalistycz- 


nym. Poszczególne części programu 
łącza cytaty z Programu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego. 


(e) 


Jan Brzechwa Ilustr. 


PRN w Sieradzu ma 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


dużo czosu 


Nie pobiażać kułakom 


Przetrzymywanie w 


niosków o ukaranie 


opóźnia wykonanie planu dostaw 


W gminie Zduńska Wola dwie 


gromady przodują w wype!nianiu 


swych obowiązków wobec państwa. Są to: Rozmyśl i Poręby. W Forę- 
bach zboże dostawili już wszyscy gospodarze i obecnie realizują swe z0- 


bowiązania ponad plan. 


Nie wszyscy jednak wywiązali się 
w Rozmyślu z obowiązku, mimo iż 
ogólnie gromada ta dostawiła już 
zboże w 100 proc. Taki np. Janiak 
Bronisław, właściciel 4-hektarowego 
gospodarstwa, nie dostawił jeszcze 
ani kilograma zboża i zalega z do- 
stawą przeszło 550 litrów mleka. 


„Janiak może dać, ale nie chce — 
mówią chłopi w Rozmyślu. — Nie 
chce spełnić swego obowiązku, ale 
już my go całą gromadą przypilnu- 
jemy, by nie przynosił nam wszyst- 
kim wstydu". 


„Naszym obowiązkiem — mówi 
właściciel jednohektarowego gospo- 
darstwa, Zygmunt Frontczak — jest 
zaopatrzyć robotników w artykuły 
żywnościowe. Robotnicy dają nam, 
chłopom, maszyny. nawozy sztucz- 
ne, budują szkoły dla naszych dzie- 
ci. A my za to dajemy robotnikom 
żywność. 

Tak rozumuje 
chłop”. 


Są jednak jeszcze gromady, które 
opóźńiają wykonanie przez całą gm) 
nę w 100 proe. planu dostaw. Nale- 
żą do nich: Michałów. Krobanówek 
i Gajewniki. Jeśli chodzi o Gajew- 
niki, winę za opóźnianie dostaw po- 
nosi sołtys Kukieła, który sam sie 
wymiguje od wykonania obowiąz- 
ków wobec państwa. Zalega on z do. 
stawą 302 I mleka i 163 kg ziemnia- 
ków. Ostatnio Kolegium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Sieradzu. 
na wniosek GRN w Zduńskiej Woli 
rozpatruje sprawę sołtysa Kukieły, 
który zamiast uświadamiać groma- 
de, daje zły przykład t demobiliznie 
innych. Sołtys ten powinien być su- 
rowo ukarany. 


Stosowanie kar dla opornych 1 o- 
pieszałych przez Kolegium GRN i 
Kolegium PRN — przyczynia się po 
ważnie do likwidacji „końcówek* 
Trzeba jednak przyznać, że nie za- 
wsze Powiatowa Rada Narodowa w 
Sieradzu należycie stosuje te kary. 
Zdarzają się także wypadki pobła- 
żania kułakom. 


Gdy na przykład GRN w Zduń- 
skiej Woli wysłała wniosek o suro- 
we ukaranie najbogatszego gospo- 
darza z Janiszewie. Konstantego Ur 
bańskiego, zalegającego z dostawą 
1.000 kg zboża I 9256 kg ziemnia- 
ków — Prezydium PRN zaniedbało 


każdy uczciwy 


sprawę i nie zastosowała kary. od- 
kładajnc wniosek do rzekomego „wy 
jaśnienia". 


A będzie 


Przyjeżdżał taki na wieś. 
Gadał, gadał, przemawi: 
„My tu wszystko — powiadał — zrobimy do zimy, 
Mostu nie ma na rzece? My go postawimy”. 


"To samo mniej więcej było z wnio 
skiem Andrzeja Grądkowskiego z 
gromady Ochraniew, który zalega z 
dostawą 3.108 kg ziemniaków, 550 kg 
zboża i 920 1 mleka. Wniosek GRN 
w Zduńskiej Woli o atkaranie Grąd= 
kowskiego został zlekceważony, 4 
gospodarz ten „uniewinniony*. 

Kułakom i opieszałym średniakom 
pobiażać nie wolno. Gmina Zduńska 
Wola do dnia 10 bm. wykonała swój 
plan dostawy zboża w 92 proc. Trze- 
ba więc zlikwidować tę zbożową 
„końcówkę“, wynikłą z oporności 
kułackiej i opieszałości niektórych 
średniaków. 

I trzeba, by PRN w Sieradzu u- 
świadomiła sobie, że przetrzymywa- 
nie w szufladach wniosków o uka- 
ranie opornych opóźnia zakończenie 
dostaw przez powiat i zwolnienie 
chłopów tego powiatu od miarek i 


odsypów. 
M. Gal. 


Rozmawiamy 
z agitatorami 


W całym kraju tysiące agitatorów wyja- 

śnia wyborcom Program Frontu Narodo 

wego móbilizując ich do pełnego, świa- 
domego udziału w. głosowaniu, 

Na zdjęci tatorzy obwodowego ko- 

mitetu Pr Narodowego nr 9% w War- 


szawie rozmawiają z rodziną Wladyslawa 
Kędera, 


mieszkającą w osiedlu moko- 
towskim, 


CAF — fot. Baranowski 


Gniewu jednak uśmierzyć nie zdołały kule, 
Wtedy rząd się przestraszył i przemówił czule, 
Że niby jest do ustępstw i do reform skory, 

I nowe przeprowadzi do sejmu wybory: 

Nlech lud wybierze postów i niech się wypowie, 


tak, jak zechcą ludowi posłowie. 


| obiecywał zmiany 


List wyborczych zgłoszono co najmniej dwadzieścia, 
Bo wtedy, kta miał forsę lub bankiera-teścia, 
Mógł stworzyć własną partię, a co idzie za tym, 
Sam siebie mógł na liście zrobić kandydatem. 


za chłopa przebrany 


„Jak to — mówią mu na to — wszak tu nie ma rzeki!“ 


„Jeśli nie ma, to będzie! Musi być. Na wieki! 


Jerzy Zaruba 


Wiosna będzie szła odtąd zaraz po jesieni, 


Z podatków zostaniecie zupełnie zwolnieni, 
A teraz wypijemy! Wódki, panie wójcie! 


Brak wam deszczu? Deszcz będzie! Załatwię to w niebie. 
A jeśli niebo skrewi, przyślę wam od siebie. 


Mały reportaż 
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— Mówi rozgłośnia fabryczna... 


U rozgłośnia fabryczna przy 

ZPB im. Juliana Marchlew 
skiego w Łodzi. Witamy załogę na- 
szych zakładów, spieszącą do swych 
codziennych zajęć... 

Z głośników rozlegają się dźwięki 
skocznej melodii. Robotnicy zakła- 
dów im. Marchlewskiego z radością 
przyjmują każdą audycję rozgłośni 
fabrycznej. Dowiadują się z nich o 
życiu całych zakładów, o tym, w ja- 
kim stopniu każdy z oddziałów wy- 
konał swój plan poprzedniego dnia, 
o sukcesach i błędach poszczegól- 
nych ludzi. 

.. . 

Robotnicy piszą Korespondencje 
do swego radiowęzła, dzielą się swy- 
mi osiągnięciami produkcyjnymi, 
mówią o trudnościach w pracy, kry- 
tykują biurokrację, marnotrawstwo, 
brak właściwego podejścia do zagad 
nień produkcyjnych. 

Np. Jan Dyl z przędzalni odpad- 
kowej nadesłał niedawno korespon- 
dencję , w której skrytykował fakt 
opóźnień w dostarczaniu cewek do 
oddziału, wskutek czego robotnicy 
musieli na nie czekać. Krytyka ob. 
Dyla przyniosła rezultaty: cewki 
nadchodzą punktualnie, 

Obecnie ob. Dyl nadesłał kore- 
spondencję, w której zwraca uwa- 
gę, że od kilku już tygodni przed 
wejściem do szarparni na przędzal- 
ni odpadkowej leży bela bawełny. 
którą nikt się nie interesuje. Jest 
przekonany, że i tą sprawą natych 
miast ktoś się zajmie. 


. . . 
W ubiegłym miesiącu radiowęzeł 


fabryczny skrytykował postępowa- 
nie młodej obciągaczki z przędzalni 


średniej, Teresy Szczegielniak, któ- 
ra często nie przychodziła do pracy, 
lekceważąc swe obowiązki, 


Dziewczyna zrozumiała swój błąd 
i zgłosiła się do rozgłośni, by pozwo- 
lono jej przemówić do robotników. 

— W ciągu tego roku opuściłam 
wiele dni pracy bez usprawiedliwie- 
nia — powiedziała Teresa Szczegiel- 
niak przed mikrofonem. — Cztery 
razy miałam sprawy sądowe, W 
sierpniu potrącono mi za bumelanc- 
two 152 zł, Obecnie zrozumiałam 
swój błąd. Zrozumiałam, że przez 
moją nieobecność utrudniałam pta- 
cą innym robotnicom z brygady ob- 
ciągaczek i obniżyłam wykonanie 
planów. Wobec całej załogi przyrze- 
kam, że więcej nie będę opuszczała 
pracy. 

Za słowami poszły czyny. Dzisiaj 
ob. Szczegielniak ma opinię dobrej 
pracownicy, więcej zarabia. W zro- 
zumieniu popełnionego błędu po- 
mógł jej radiowęzeł. 


. . . 


Obecnie, w okresie przedwybor= 
czym, radiowęzeł fabryczny ma 
szczególnie ważne zadania: zapozna- 
wać robotników z Programem Wy- 
borczym Frontu Narodowego, z or- 
dynacją, popularyzować sylwetki 
kandydatów na posłów, nadawać 
wiadomości o tym, jak przebiega 
wykonanie zobowiązań poszczegól- 
nych pracowników. Przez głośniki 
cała załoga wysłuchała przemówie- 
nia kandydatki na posła, robotnicy z 


zakładów im. Marchlewskiego, Ul- 
kowskiej. 
Radjowęzeł zakładów im. Mar- 


chlewskiego ma jednak również po- 
ważną bolączkę — nie może nawią- 
zać należytej współpracy z organi- 
zacją ZMP. Zarząd ZMP nie kwapi 
się do udzielenia pomocy pracowni- 
kom radiowęzła. no. a ci z kolei nie 
ubiegają się widocznie o to gość e- 
nergicznie, 


Robotnicy chętnie słuchają swoje- 


go „radia“. Jest ono bowiem dużą 
pomocą w pracy — uczy, wycho- 
wuje. 


Zwłaszcza teraz w okresie przed- 
wyborczym radiowęzeł fabryczny 
ma olbfzymią rolę do spełnienia. Ma 
on mobilizować załogę do realizacji 
podjętych zobowiązań, walczyć jed= 
nocześnie z brakoróbstwem i mar< 
notrawstwem surowca i czasu. Za= 
danie to może być w pełni wykona= 
ne tylko przy współudziale wszyst- 
kich organizacji. Wtedy dopiero ra- 
diowęzeł zakładów im. Marchlew= 
skiego spełni je w całej rozciągłości. 

(u) 


P.óżne mikołajczyki, warchoły i tgarze, 


Krętacze, 
Hrabiowie, 


rozbijacze, zdrajcy i dwójkarze, 
hitlerowcy, wszelakie psubraty — 


Wszystko to wyciągało ręce po mandaty... 


„Cud nad urna się spełnił. lecz rzecz była prosta" 
Przychodził do komisji wyborczej starosta, 


Kartki z urny wyjmował, inne kartki wsadzał 


I fałszował wybory, tak jak chciała władza.. 


A potem sejm się zebrał — bardzo uroczyście, 
Z obietnic nie spełniona żadnej, oczywiście, 


Za to rząd bardzo czule newy sejm powitał 
(Ta sama przecież sitwa i ten sem kapitał). 
Żeby zaś godniej uczcić to sejmowe święto, 


Przywódców robotniczych do więzień wepchnięta 


Że głód 1 bezrobocie 


A z trybuny oświadczył minister stupajka, 


to po prostu bajka, 


Że jest państwowo — twórczoi dobrze, i byczo, 
I czas nareszcie skończyć z bujdą robotniczą: 
Policja granatowa wszelki bunt uśmierzy, 


Gawęda starego Michała 


s dawnych latach, postach i mandatach 
(Fragmenty broszury) 


„Przed wojną — pamiętacie — było rozmaicie, 
Jeden człowiek miał dobre, drugi złe miał życie, 
Smakowite obiady jadły pasibrzuchy, 

A nam niekiedy nawet na chleb brakło suchy.. 


Fabrykant, kamienicznik, bankier 1 obszarnik 

W Polsce byli wszechwładni, możni i bezkarni. 

Kto się lm wysługiwał, ten sprawował rządy, 

Reakcja go cenita za jego poglądy; 

Co jeden postanowił, to drugi pochwalał, 

A rząd spieszył z ustawą, którą sejm uchwalał. 

Obszarnik gnębił chłopa i zapędzał w matnię, 

Fabrykant z robotnika ssal soki ostatnie, 

Bankier płacił rządowi, by im wiernie służył, 
A rzad strzelał do ludu, kiedy lud sie burzył. 


My z wami, panie dziejski, więc na nas głosujcie!" 
I na stołach kiełhasa wyborcza już rosła, 
1 dalej nas tumanił kandydat ma posła.. 


Cudeńka zawierała niemal każda 
lista: 
Był obszarnik — ludowiec, bankier 
— socjalista 
1 fabrykant — obrońca robotniczej 
sprawy. 
£óż, wilk broniący owiee to widok 
ciekawy! 

Choć list było dwadzieścia, lecz 
gdyby kto pytał, 

£ To sitwa była jedna. I jeden 

wyższej 


AW kapitał... 
mk, Wybory: Senatory, typki z 
stery, 


~ Machery z finansjery, pragiery, 
ty Nagiery, 


A gdy zajdzie potrzeba, wezwie się żołnierzy. 
Po czym, wspólnym wysiłkiem, jak w poprzednich latkach 
Sejm uchwalił ustawę o nowych podatkach. 


Było dużo wiwatów, oklasków, uniesień — 
I tak właśnie ich zastał ów tragiczny wrzesień. 
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Jeśli pragniesz 
by dzieci Twoje 


nie zaznały nędzy... 


Michalina Tatarkówna — kan 
dydatka okręgu łódzkiego na po- 
sła do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, w tym cza- 
sie pracowała jako robotnica 
w fabryce Kohna. Był to rok 
1932, 

„Płace robotnicze w wielu fa- 
brykach łódzkich wynosiły do 
1,50 zł dziennie — wspomina 
Tatarkówna. — A kiedy żona 
fabrykanta zażądała od firmy 1 
milion zł odszkodowania za za= 
targ z mężem, dyrekcja fabryki 
postanowiła obniżyć nam płace 
robocze o 20 proc.. 

A tymczasem zyski „paņów“ 
fabrykantów kształtowały się w 
następujący sposób (podajemy 
w tysiącach złotych): 


ROK SRo czy ia) 


1926 98,3 158.8 
1927 2070,8 1045,1 
1928 3841,6 2309.0 


Inny znany fabrykant łódzki” 
Karol J. Buhle pisał w swoim 
rozporządzeniu, że wolą ojca je- 
go było, by członkowie rodziny 
otrzymywali miesięcznie netto: 


Karol J, Buhle — 10 tys. zł. 
Alfred Buhle — 8,5 tys. zł. 
Polakowscy — 4 tys. zł, 
Plihalowie — 25 tys. zł. 


Na jednym biegunie — nędza, 
na drugim — fantastyczne bo- 
gactwo. Bogactwo zrodzone ze 
skrajnego wyzysku pracujących 
w pocie czoła ludzi, 

Dziś każdy pracuje dla siebie, 
dla wspólnego dobra, Pracą bu- 
duje lepsze. zamożniejsze życie 
dla siebie, dla swoich dzieci. 

"Jeżeli pragniesz, by dzieci 
Twoje nie zaznały nigdy nędzy 
— głosuj na listę Frontu Naro- 
dowego, głosuj za dalszym wspa 


L nialum rozkwitem Ojczyzny. 


Co będą robić 
instruktorzy 
w muzeach 


'W muzeach podległych Min. Kul- 
tury i Sztuki wprowadza się obecnie 
specjalną służbę społeczno-oświato- 
wą. 

Łódzkie muzea: sztuki, prehistorycz 
ne i etnograficzne zaangażowały już 
odpowiednich instruktorów. Nawią- 
żą oni przede wszystkim ścisty kon- 
takt ze szkołami, fabrykami, świetli- 
cami itp. Przez wygłaszanie popu- 
larno - naukowych pogadanek i od- 
czytów na tematy związane z arche- 
ologią, etnografią czy sztuką zacieka- 
wią i skłonią rzesze społeczeństwa do 
odwiedzania muzeów. 

Do obowiązków tych instruktorów 
należy także organizowanie wycie- 
czek oraz przewodnictwo po wysta- 
wach i objaśnianie wystawionych tam 
eksponatów. G) 


wanie zbliżającymi się wyborami. 


wodowych komitetów wyborczych 
wyborcom, na czym polega siła i 
wają wątpliwości, odpowiadają na 


dobrobytem, szczęściem | pokojem! 


Antoni Olczak 

wie dobrze 
dlaczego 
będzie giosował 


Mury pną się coraz wyżej, Na ich 
szczycie murarze układają nowe ce- 
gły. Trzeba więc zbudować windę, 
aby dostarczanie materiałów dla 
nich szło jak najsprawniej. 

Windę taką dla jednego z powsta- 
jących budynków Prezydium Rady 
Narodowej przy ul. Piotrkowskiej 
106 buduje  brygadzista  ciesielski 
Antoni Olczak wraz ze swą sześcio- 
osobową brygadą. 

Olczak odłożył na chwilę młot. Za- 
pytany, zwrócił do nas uśmiechnię- 
tą twarz. 

— Dlaczego będę głosował? To ja- 
sne! Żeby mój syn nie wiedział, co 
to zmartwienie. Ale samo głosowanie 
nie wystarczy, - Musimy je poprzeć 
czynem, wydajną pracą. Powinien to 
rozumieć każdy. Nasza brygada uzy- 
skała za ubiegłe dwa tygodnie 346 
procent normy. Postaramy się, aby 


procent ten na dzień wyborów 
wzrósł jeszcze bardziej... 


Słońce i powietrze 


pomogą zwalczy 


ć krzywicę 


Dzieci otrzymują bezpłatnie witaminę 


Dziecko przebudziło się wreszcie. 
Matka uniosła je w ramionach i ku 
niemałemu zdziwieniu stwierdziła, 
że jest spocone, a miejsce, w któ- 
rym na poduśzce spoczywała głów- 
ka maleństwa — bardzo wilgotne. 


To jeden z objawów krzywicy. 
Dołączają się do niego inne: rozmię 
kanie kości, wykrzywienia kończyn 
dolnych, gora mięśnie i stąd tzw. 
żabi brzustek, zmiany kształtu cza- 
ezki (guzy na czole) itd. 


Głównymi przyczynami zapadania 
na krzywicę są m. in: brak słońca, 
zła pielęgnacja i wadliwe odżywia. 
nie. Gdy tym przyczynem odpowied- 
nio się przeciwdziała, chorobie moż 
na zapobiec. 

A właśnie teraz, od 15 bm. rozpo 
częła cię akcja zwalczania krzywi- 
cy. Trwać ona będzie do kóńca: mar 
ca. W tym czasie poradnie dla dzie 
ci zdrowych (D), dla kobiet ciężar- 
nych (K) i inne 


Jednocześnie prowadzić się będzie 
akcję uświadamiającą w zakładach 
pracy, gdzie lekarze wygłoszą szereg 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Od jutra za tydzień 


nójiziemy do urn 


Ostatnie przygotowania w Łodzi 


Już nie z dnia na dzień, ale z godziny na godzinę wzrasta zaintereso- 


W fabrykach. biurach, na ulicy, w tramwaju — wszędzie rozmowy 
toczą się wokół tego najważniejszego obecnie tematu. 


Agitatorzy ob- 
obchodzą mieszkania, wyjaśniając 
znaczenie Frontu Narodowego, usu- 
pytania. 


Chodzi bowiem o to, abyśmy do urn pośpieszyli w pełni świadomi 
tego, że głosując na kandydatów Frontu Narodowego głosujemy za swym 


Od początku tygodnia rozwożono 
urny i zasłony do glosowania. W cią 
gu dnia dzisiejszego znajdą się one 
we wszystkich abwodach łódzkich. 


Nadal trwają prace przy aktua- 
lizowaniu spisów wyborczych. W 
celu usprawnienia techniki wybor 
czej postanowiono, że ci wyborcy, 
którzy po 15 bm. zmienili miejsce 
zamieszkania w obrębie Łodzi i 


którzy znienią je do 26 bm. — bę | 


dą głosowali w obwodach właści- 
wych dla poprzedniego miejsca za 
mieszkanie, tj. tam, gdzie spraw- 
dzali spisy wyborcze. 


Natomiast wyborcy opuszczający 
na stałe Łódź, jak również ci, którzy 
w dniu wyborów, 26 października, 
będą się znajdowali w innej miejsco 
wości, w dalszym ciągu zaopatrują 
się w zaświadczenia o prawie gło- 
sowania. Do tej chwili Biuro Zespo 
łu Wyborczego przy ul, Piotrkow- 
skiej 104 wydało już 2295 takich za- 
świadczeń. 


Zdarzają się fakty, że instytucje 
iorowo muszą odbierać zaświadcze 
„ gdyż pracownicy ich grupami 
wyjeżdżają na kursy, pracę itd. Wczo 
raj np. dla 92 osób odebrało zaświad 
czenia o prawie głosowania Przed- 
siębiorstwo Urządzeń  Klimatycz- 
nych. 


Dziś, w eobotę, o godz. 13 w posz 
czególnych dzielnicach odbędą się od 
prawy z przewodniczącymi obwodo- 
wych komisii wyborczych, zorgani- 
zowane przez Okręgową Komisję 
Wyborczą '7 celu omówienia ostat- 
nich przygotowań do wyborów, 


Czasu bowiem zostało. niewiele. 
Już od jutra za tydzień pośpieszy- 
my do urn, aby oddać głosy na naj 
lepszych spośród nas, na tych, któ- 
rzy razem z nami wcielać będą w 
życie wielki Program Frontu Naro- 
dowego. (0) 


| 


Państwo ludowe nie 
funduszów, 


W nowym roku aka- 
demiekim 1352-53 cz 
ba miejsc w domach 
akademickich wzro- 
śnie do około 34 ty- 
sięcy, tj. ?-krotnie 
w porównaniu z to- 
kiem 1950, a 5-trot- 
nie w porównaniu z 
okresem _ przedwo- 


jennym, 

W Łodzi ukończono 
peace przy budowie 
czterech nowych do- 
mów akademickich 
oraz trwają prace 
wykończeniowe przy 
piątym bloku, w któ 
rym jeszcze w sym 
roku zamieszka oko- 
Jo 2,500 student. 

Na zdjeciu: studenci 
przed jednym z do- 
mów aksdemie/deh 
miasteczka uniwer- 
sytsckiego w Łodzi. 
CAF — fot. A, Mott 


w. 


— Z czym przystąpię do głosowa- 
nia? i 

Oto pytanie, które zadaje sobie 
|dzisiaj każdy człowiek pracy. Entu- 
zjazm Czynu Wyborczego ogarnął 
już całą Łódź. Każdy chciałby osiąg- 
nąć jak najlepsze wyniki pracy, by 
jak najwspanialej uczcić historyczny 
dzień 26 października, 

Do Czynu coraz liczniej włączają 
się także komitety blokowe i domo- 
we. Podejmują zobowiązania i kolek- 
tywnie pracują nad ich wykonaniem. 


Jednym z najlepszych jest ko- 
mitet blokowy nr 323. Mieszkańcy 
tego bloku postanowili m. in. pod- 
nieść stan sanitarny posesji, za- 
bezpieczyć urządzenia kanaliża- 
cyjno-wodociąqowe przed mrozami, 
czuwać nad oszczędnym gospoda- 
rowaniem energią elektryczną, 


To warto. przeczyłać 


-Przyjeżdżajcie natychmiast. 


Służba pogotowia trwa! W pokoju 
dyżurnym rozmawiają kierowcy i 
sanitariusze. Grają w szachy, warca- 
by, przeglądają pisma. 

lie o godz. 16.15 w pokoju 
dyspozycyjnym zadzwonił telefon. 
— Przyjeżdżać natychmiast, ob. F. 
G. ul. Młynarska 23. Ciężki poród 
bliźniaków, silny krwotok, Wypadek 
wyjątkowo ciężki i skomplikowany. 
Przyjeżdżajcie natychmiast, decydu 
ją minuty — woła przez telefon po 
łożna. 

O godz. 16.16 w pokoju dyżurnych 
dzwoni wściekle sygnał alarmowy, 
jednocześnie błyska czerwienią żarów 
ka. To samo” w dyżurce lekarskiej. 
Pogotowie położnicze! Ktoś zrywa 
się-od stołu, lecą na podłogę pionki. 
To kierowca karetki położniczej. 
Zbiega do samochodu, tuż za sobą wi 
dzi białe kitle lekarza i położnej po 


popularnych pogadanek. (bk) 


WACEK: 


Leci pies przez pole, 


instytucje opieki |ogonem wywija, Hollywood nie wi- 


nad matką i dzieckiem będą wyda |dział, szezęśliwa bestyja, oj dana! 


wały bezpłatnie witaminę D, tran 


WICEK: — fo ci tak wesoło na 


płynny itp. Należałoby, aby matki | duszy? 


jak najliczniej odwiedzały poradnie 
D ze swymi dziećmi, 


gotowia. 


— Polacy? 
WACEK: 

będziemy grać... 
AGENT: — 


j wych... 


© godz. 16.17 karetka rusza. 
Mknie ulicami jak pocisk. Prędzej, 
prędzej. Minuty decydują o życiu 
trojga ludzi, Młynareka, numery 1, 
11, 21, 23. To tu. Stop! Lekarz i po- 
łożna są jednym skokiem w- bra- 
mie, jeszcze kilka sekund i ob. F. 
G. otrzymuje już pomoc. Jest godz. 
16.28. Stan agonalny matki i dzie- 
ci. Zastrzyk, jeden i drugi, transfu- 
zja krwi, zabiegi. Zadecydowały mi- 
nuty. Trzy życia uratowane! 

.. . 

Oto opis pracy łódzkiego Pogotowia Ra 
tunkowego zaczerpułęty x broszury Wi- 
dzlmierza Stokowskiego pt. „Walka o 
zdrowie w Łodzi“, Broszura ta, wydaną 
przez Łódzki Koi 
Narodowego, om: 
szły w dziedzinie opieki zdrowiem 
człowieka pracy | jego rodziny w wy- 
zwolonej Łodzi, osiągnięcia, jakie mamy 
do zawdzięczenia władzy ludowej. Liczne 
sratystyki | tabele pozwolą każdemu do- 
kladnie poznać, co już uczyniono 1 ce 
jeszcze się zrobi w tej dziedzinie, 


REDAKTOR TEKSTÓW: — Wie 


Najlepiej na Lipowej 


Dobre i złe komitety 


Mieszkańcy miasta dla uczczenia dnia wyborów 


wzmóc zbiórkę odpadków użytko“ 
wych itd. y $ 
Szczególnie czynne są w tym bloku 


komitety domowe przy ul. Lipowej 
52, 50, 56 i 5$, które zobowiązały się 
przeprowadzić we własnym zakresie 
remont dachów, pralni, zebrać fun- 
dusze na sporządzenie dokumentacji 
technicznej podłączenia do sieci ka- 
nalizacyjno-wodociągowej itp. 
Większość zobowiązań już wy= 
konano. Duża w tym zasługa 
przewodniczącego bloku ob. M, 
Pawlaczyka, jego zastępców Bo- 
rowskiego i Podczaskiego oraz 
członków komitetów domowych 
Borowskiej, Pastuszko, Ziemnic« 
kiego, Koryckiego, Dworakow- 
skiego i in. 


Jednakże wiele jeszcze komitetów 
pracuje niedostatecznie. Do takich na 
leży np. komitet domowy przy ul. Bu 
czka 4. Mieszkańcy tego domu, choć 
ludzie o wysokim poziomie wykształ< 
cenia, niestety nie spełniają swych 
obowiązków, przyczyniając się jesz- 
czę do antysanitarnego stanu posesji 
1 dewastacji domu. (bk) 


KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY 
I KSIĄŻKI w Łodzi urządza dziś, w 50- 
bote, 18 bm., wieczór pt. „LUDOWOŚC 
W POEZJI JANA KOCHANOWSKIEGO“, 

Referat wygłosi; Stanislaw Czernik, 
Recytaeje: Maria Malicka. 

Początek o godz, 19, 

. e 


Dyrekcja Państwowego Teatru im. Ste 
fana Jaracza zawiadamia, że z pi 
niezależnych __ przedstawienie 
„Grzech“ Żeromskiego, które mlalo się 
odbyć w dniu 15.X. w hali ŁKS Włók- 
nmiarz (dawniej WIMA), zostaje przesu- 
mięte na inny termin, 


zaległe numery czasopism: NOWE 
DROGI, PAŃSTWO I PRAWO, ŚWIAT, 
PRZYJAŹŃ, PROBLEMY I° TWOR- 
CZOSĆ można nabyć w Klubie Między- 
narodowej Prasy i Książki oraz w Skies 
pie PPK „Ruch“, ul. Piotrkowska nr $5. 


M 


REDAKTOR: — Co możecie powie 


— Bo co? W filmie nie |cie chyba, gdzie się znajdujecie. Je- |dzieć o kłopotach robotników i chło 


steście w lokalu filii „Głosu Ame- | pów w Polsce? 


Potrzebujemy tek- | ryki“... 
Istów do naszych audycji radio-| WACEK: — To widać po rycinach 


na ścianie. 


-w 
t 


WACEK: — Nie wiedzą, dokąd po 
słać swe dzieci na naukę... na unie 
ozy politechnikę... 

4D. e n) 


STR. 6 


Litujew (ZSRR) 


poprawił rekord Europy 


Lekkoatleta radziecki, Litujew, po 
nownie poprawił rekord Europy w 
biegu na 400 m przez płotki. Dy- 


stans ten przebiegł on w czasie 51,2. 
Poprzedni rekord Litujewa wyno- 
Bił 51,3, 


NIEDZIELA, 19 PAZDZIERNIKA 


1415 Program lokatny, Audycja 
dla dzieci. 16.00 „Co przynoszą nowe 
roblemy"?" 1615 Audycja literacka. 

i ciągu tygodnia". 1715 
rozrywkowy, 17.55 Felieton Wie 
18.00 „Spazmy modne" — słuchaw. 
wg. komedii W. Bogusławskiego. 19.30 
20.00 Koncert Cho) 


|. 20.30 „Na 
Felieton. 2 


lec serenada". 
zna kompozyt. 


Nocne. dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 36, Piotrkowska 
Przejazd 50, Zjelona 28, Wschodnia 54 
Limanowskiego 37 1 AI Kościuszki 48 
Dyżur  położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital Im dr H 
Wolt, ul. Łagiewnicka 3. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Jaracza = Rewizor” — 19 
Moralność pani Dut 
Rugenla Grandet" — 19 
trzech dziewcząt” = 


skiej 
Mały = 
19.15 


— 1 
„Domek 


Slomkowy kapelusz" — 


2ydowski — „Sen o Gotdfanenie" — 19.30 
Arlekin — „Dzielny gród“ — 11 ' 


BAŁTYK — Express Moskwa — Ocean 
Spokojny — 1630, 18 30. Seana 
= program si — 15.30 

A — Program ła-oświałowy 


kim 
nau! 


gram skład 
1 MAJA — Dzieci ulic — 17, 19.30, Seans 
hezpł program sklad, — 16 
Mt WARDIA — Zakazsiie piosenki 
0. Seans bezpł. — program 
= 15 
A — Daleko od Moskwy — 18, 26 
Seans bezpł. — program sklad, — 17 
PIONIER (dawniej BAJKA) — W dni po- 
koju — 17, 19, Seans bezpl, — program 
skład. — 15.3 
POLONIA — Cywil na stadionie — 17. 
19 21. Seans bezpł, — program skład. — 


ŃWIOSNIE — Miasto nieujarzmione 


17.45, 20, Seans bezpł, — program 
ad. — 17 
REKORD — Czarci żleb — 14, 20. Seans 
bezpł. — program skład. 


[U 
ROMA — Pod niebem Sycylii — 18. 20 
Seans bezpl. — program skład. — M 
SOJUSZ — Arinka — 14.30. Seans bezpt— 

rogram skład. — 20.20 


p. 
STYLOWY — Ditta — IR. 20. Seans bezpł 


— program skład. — 15 
ŚWIT — Wyścig pokoju — 18, 20, Seans 
bezpt. — program skiad. — 17 
TATRY — Rzym miasto otwarte — 1445, 
18.15, 20.15, poranek — 14 


Scans bez) 


— 15.30, 18.15, 
ram sklad, — 


1745 

WŁÓKNIARZ — Aleksander Newski — 
16.15, 14.30, 20.45. Seans bezpł. — pro- 
gram skład. — 15.45 

WOLNOŚĆ — Cywil na stadionie — 16, 18 

20, Seans bezpł. — program skład. — 15 

ZACHĘTA — Wilhelm Tell — 16, 18, 20 
Seans bezp. — program skład. — 15 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


Naszym obowiązkiem podtrzymać ten zapał 


Nie chcemy być gorsi 


Sportowcy LZS Ujazd są pełni ambie 


i zasłużyli na lepsze kierownictwo 


— Jestem zetempowcem i uczniem kl. FX szkoły ogólnokształcącej w | sekcji, uprawianiu systematycznych 


Tomaszowie Maz. 
„Express“ o wydrukowanie mego 
poruszam, są bardzo ważne dla 


Mieszkam w Ujeździe i nałeżę do LZS, Prosiłbym 


które w nim 


artykułu, gdy 
sportn na wsi. 


sprawy, 


Sprawy poruszone przez antora listu są rzeczywiście ważne | dlate- 


go postanowiliśmy poświęcić im 


listu. 


Czytając z zapartym tchem ostat- 
nią stronę sportową „Expressu“ do- 
wiadujemy się, że LZS Różyca chce 
być jednym z przodujących LZS-ów 
w__ województwie. Żeby takich 
LZS-ów było w naszym wojewódz- 
twie jak najwięcej. 

Do tego dążą niektórzy członko- 
wie LZS Ujazd i pragną doczekać 


Uczestnicy Olimpiady 
opowiedzą 
o swych wrażeniach 
sporłowcom łódzkim 


„Przekazanie wrażeń i doświad- 
czeń olimpijskich działaczom sporto 
wym Łodzi*—oto temat prelekcji ja 
wą wygłoszą członkowie Rady Tre 
nerów GKKF, uczestnicy Olimpiady, 
Janicki i Morończyk — lekkoatiety 
ka i Skirlińska, Radojewski — gim 
nastyka, 

Narada - prelekcja 
jest dla działaczy nauczycieli w. f., 
zawodników sekcji _ lelkoatletycz- 
nych i gimnastycznych i. odbędzie 
ę 30 bm: o godz. 18 w sali ORZZ 
ul. Traugutta" 18. 


Druga niedziela 
Marszów Jesiennych 


Szkoły DOSZ w Łodzi 


mają dzielnych sportowców 

Marsze Jesienne Szlakami Zwy- 
cięstw będą w najbliższą niedzielę 
w dalszym ciągu organizowane na 
terenie całego kraju. W dnia tym wy 
startują również wajewództwi 
szowskie i lubelskie, które w 
dzielę z powodu niepogody w. mar- 
szach nie brały udziału. 

W pozostałych województwach uł- 
rzymy na starcie sportowców, któ- 
rzy w poprzednią niedzielę z jakich- 
kolwiek powodów nie mogli wziąć 
udziału w marszach. 

a 


W Łodzi młodzież szkół zawodo- 
wych masowo przystąpiła do Mar- 
szów Jesiennych, dając przeszło 4 ty 
siące uczestników. 

Na wyróżnienie zasługuje Zasad- 
nicza Szkoła Budowlana (ul. Nowot- 
ki 46). Tataj 100 procent młodzieży 
zakwalifikowanej przez lekarza 
szkolnego wzięło udział w marszach. 
Młodzież tej szkoły wykazała mak- 
simum dobrej woli w osiągnięciu jak 
najlepszych wyników. Dodać należy, 
że szkoła ta przygotowała młodzież, 
organizując przedtem trening, w 
wyniku czego wszyscy startujący u- 
kończyli marsz i uzyskali normy na 
odznakę SPO. 


przeznaczona 


. 


więcej miejsca. Oto co pisze autor 


się chwili, żeby i ich LZS, a szcze- 
gólnie jego Rada wzięła się solidnie 
do pracy. Bo młodzież na terenie 
Ujazdu i okolic jest zdolna do zdo- 
ia norm BSPO i SPO i zawo- 
dów Telckoatletycznych, czego dowo- 
dem jest zdobycie przez nią mistrzo- 
stwa powiatu na rok 1952. 

szym LZS jest jednak 
zaniedbana; w świetlicy młodzież u- 
prawia tylko tenis stołowy, poza 
tym pustka — żadnych pogadanek 
ideologiczno - sportowych nie wy- 
głasza się. Członkowie nie zdoby- 
wają odznak SPO i BSPO, a winę 
za złą organizację pracy ponosi Ra- 
da LZS, która nie podchodzi właś- 
ciwie do tych spraw i nie potrafi 
wprowadzić dyscypliny sportowej 
wśród członków. 

Delegatka LZS Ujazd na Zlot Młe 
dych Przodowników, ob. Malinow- 
ska, nie daje właściwego przykładu 
pracy i ogranicza się do pisywania 
protokołów zebrań, a przewodniczą- 
cy LZS, ob. Pasik, wobec obojętnego 
ustosunkowania się do jego wysił- 
ków pozostałych członków Rady 
LZS, niewiele może zdziałać. 

Wraz z Radą LZS zasnęło także 
Koło ZMP przy LZS Ujazd, nie ro- 
zumiejące swych zadań, Czyż nasze 
koło nie pracowałoby lepiej, gdyby 
przewodniczący kol. Najder i sekre- 
pomogli so- 


planowej 
świetlicowej, prenumeracie pism co 
dziennych i sportowych, „założeniu 


ślí się o solidnej, pracy 


Zbyt wielu było kandy 


Losowani 
składy drużyn na m 


Składy drużyn na niedzielny mecz 
piłkarski Artyści — Lekarze, który 
rozegrany będzie na stadionie przy 
AL Unii wyłoniono drogą losowa- 
n 


skladzie: 
buński, 
Melman  Szpu- 


dyr. 


nar, Karewicz, 
Szwajcer, Jul- 
ski, Barycz, Ko 
szela, _ Lewek, 
Jacewicz, Gołubow, Kopacki, Ko- 
walski, Masłowski, Gruszka i Za- 
ciuch. 

O wiele więcej „graczy“ do tego 
zaciętego pojedynku zmobilizowali 
lekarze, Ich drużyna stawi cię... w 
nadkomplecie. Oto nazwiska zawod- 


treningów. Gdy kto coś umie, ćwi- 
czy na własną rękę. 

Nie ma, niestety, współpracy mię- 
dzy młodzieżą i starszymi członkami 
koła. Jerzy Ćwikła 

. 


Słuszne żale młodego, ambitnego 
sportowca wiejskiego podajemy pod 
rozwagę Woj. Radzie Zrzeszenia Spor 
towego Ludowe Zespoły Sportowe, 
bo jak wynika z treści listu, teren do 
pracy jest wdzięczny i chłopcy są 
pełni zapału, Trzeba jednak usunąć 
te wszystkie niedociągnięcia. 

Jeśli chcemy mieć dobry sport na 
wsi, musimy otoczyć go właściwą 0- 
pieką i dlatego sprawą LZS Ujazd 
winien również zainteresować się 
WKKRF. 


Sport u nich 


M Na wyścigach samochodowych 
w Aachen (Niemcy zach.) kierowca 
Niedermeier stracił panowanie nad 
maszyną w momencie brania wira 
żu. Maszyna wpadła w tłum widzów. 
Rezultat.. 13 zabitych i ponad 30 
osób ciężko rannych. 

A wszystko dlatego, że organiza- 
torzy wyścigów w pogoni za zys- 
kiem żałowali pieniędzy na wysta- 
wienie bariery ochronnej, 


M Pisma nowojorskie szumnie 
reklamowały uchwałę władz miejs- 
kich zamierzających wybudować sta 
dion dla dzieci. Po niejakimś czasie 
hałaśliwa ta reklama — przycichła. 


ż|I co się okazuje? Oto władze miej- 


skie nie mogły przyznać odpowied- 
nich kredytów na budowę zamierza 
nej inwestycji. Nowy Jork pozosta- 
nie bez stadionu, a dzieci, jak daw- 
niej, będą zmuszone bawić się na 
ulicy. 


datów 


e ustaliło 


ecz Lekarze—Artyś 


ników: dr Żurkowski — dyrektor 
szpitala, dr Malewski, dr 
Wagner, adiunkt kliniki dr Czerucki, 
dr Łagodziński, dr Cywiński, dr Szu 
gajew, dr Łutczak, dr Biliński, dr 
Malkus, dr Cieśliński, dr Władziński, 
dr Romanowski, dr Bojarski, dr 
Sznajder, dr Brzeziński, dr Horski, 
dr Nowicki i adiunkt szpitala dr 
Łukomski. 

Na liniach autowych sędziować bę 
dą: dr Wygodzka i dr Jungowska. 

"Trener Sztam i popularny mistrz 
sportu Kolczyński z zadowoleniem 
powitali propozycję obu stron i 
przyjmując obowiązek arbitrów spot 
Kania złożyli pisemną gwarancję, że 
postarają się o to, żeby zawody nie 
były podobne do meczów ligowych. 

Dochód z zawodów przeznacza się 
na budowę Warszawy. 


ci 


(Telefonem z Katowic) 


Dziesiąta runda przyniosła zmiany w 
czołówce turnieju, korzystne dla łodzian, 
I tak mistrz Makarczyk po pewnym zwy 
cięstwie nad Sowińskim objął prowadze- 
nie, mając s punktów, Po tym sukcesie 
trudno będzie Makarczyka zepchnąć z po 
zycji lidera, a tym samym walka o 
pierwsze miejsce stanie się ciekawsza. 
Śliwa przegrał z mistrzem klasy między- 
narodowej, Piaterem, który z rundy na 
rundę poprawia swoją pozycję. Dosko- 
nale grający Szymański zwyciężył Lit 
manowicza | ulokował się na trzeciej po- 
zycji. 

Pozostałe wyniki: Grynteld wygral z 
Gadalińskim,  Szukszta z Dworzyńskim, 
Bolesiawski z Gawlikowskim i, Balcarek 
z Kwileckim. Remisowo zakończyło sit 
spotkanie Blaszczak — Tarnowski. W 
równych pozycjach odłożono partier 
Woźniak — Regedziński, Pytlakowski — 


(azaków) s: BE) 
Gadański (Łódż) 


O mistrzostwo | ligi 


Gwardia (Kr.) — CWKS 2:1 


W Krakowie odbyły się zawody 
arskie o mistrzostwo I ligi Gwar 
ia — CWKS, które mimo dnia 
powszedniego zgromadziły 10 tys. wi 
dzów. 

Wygrała Gwardia 2:1, a o zwycię- 
stwie zadecydowała ambicja całego 
zespołu. Bramki dla Gwardii uzyska- 
li Jaśkowski i Mordarski (karny), a 
dla CWKS — Sąsiadek. Zdobycie 
dwóch punktów wydźwignęło Gwar- 
dię z ostatniego na trzecie miejsce w 
tabeli, Włókniarz spadł na czwartą 


: 
| 


«i 
H 


Spółdzielnia Pracy 


„ŚLUSARZ 


w Łodzi, ul. Zachodnia nr 33 


niniejszym powiadamia swych 
zleceniodawców 1 Działy Gł. Me- 
chaników, że z driiem 1 paździer- 
mika 195% roku powiększyła znacz 
nie Dział Czyszczenia Kotłów Pa 
rowych z kamienia, popiołu i sa- 
dzy, jak również kotłów wodno- 
rurowych, Prosi zatem, by roz- 
planować roboty na IV kwartał 
br. i I kwartał 1953 roku, weze: 
niej kierować zlecenia pod adre 
isem Sp-ni w Łodzi, Zachodnia 
nr 33, tet, 233-20. 

Równocześnie przypomina, że 0- 
feruje swoje usługi w zakresie 
napraw robót hydr, ślusarskich 


i elektr, w punktach usługowych $ 
przy ul. Nowotki 49 i Zachod- į 
niej 83, 2102-K 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowane nawijaczki uzwojeń 
siiników elektrycznych | pomp głębino- 
ch zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy „Motor“, Łódź ul Wólczańska 34. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje kierownik 
personalny. 286 
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Niechętnie więc przyjęła narzuconą sobie 
. Może wołałaby być w tym 
wypadku też uznana za ofiarę! Burzyła 
się, gdy rozpruto kanapę — nic nie znaj- 
duac. „Wandale” — pomyślała, gdy mę 
skie dłonie niezgrabnie gmerały w bieliż- 
niarce pani domu, rozrzucając sterty wy 
krochmalonej bielizny stołowej, poście- 
lowej i osobistej. „Ale ta nazbierała!"— 
skonstarowała, zdziwiona, że ktoś mógł 
pozwolić sobie na kupno takiej ilości ma- 
teriałów. A koszule, majtki i kalesony 
nie były już przejawem takiego samego 
„patrioryzmu” jak cegły i cement. Podzi- 
wiała nadskakuiącą, jakby drwiącą, u- 
przejmość, z jaką traktował urzędników 
Kozlowski, który po każdym przeszuka- 
nym obiekcie powtarzał; — Jak panowie 


zgodnie z prawem. Nie warto się było 
fatygować! — Czuła, że ona nie potra- 
fiłaby rak łagodnie reagować na nicu- 
sprawiedliwione podejrzenia, połączone 
w dodatku z rewizją. 

Przy okazji obserwowała czwórkę 
swych podopiecznych stłoczonych w ką- 
cie. Przyglądali się rewizji w skupieniu. 
A nawet — poza kamiennie obojętnym 
lutkiem — twarze pozostałych trzech 
wyrażaly pewne zainteresowanie. To ją 
zdumiało. Nie wiedziała przecież, że gdy 
padła nazwa: „Komisja Specjalna”, prze 
rażeni początkowo chłopcy uspokoili się 
momentalnie. Wiedzieli, że ta instytucja 
nimi się nie interesuje. Poza tym Majew- 
ska oświadczyła legitymuiącym, że są ko 
legami Lutka, podopiecznymi, na co 


krótko: — Też złodzieje! — Wtedy Ma- 
rek szepnął Jackowi z uznaniem w gło- 
sie: — Staremu paskarzowi dadzą szko- 
kę! — Kazek był z lekka zaniepokojony 
kartami pozostawionymi w sypialni: wo- 
lał, by o tej rozrywce nie dowiedziała 
się Majewska. 


Nie znalazłszy nic w stołowym rewi- 
dujący przeszli do drugiego pokoju. Ma- 
jewska przez moment nie mogla się zde- 
cydować, czy iść za nimi; chciała uda- 
wać zupełną obojętność. Usłyszawszy je- 
dnak głos Marka tłumaczącego „to myś- 
my grali w te karty” — co prędzej we- 
szła do sypialni. Ciekawość jej została u- 
rzędowo uprawomocniona: musiała prze- 
cież naocznie stwierdzić, że powierzeni 
jej opiece chłopcy uprawiają hazard. 


Nie pożałowała ciekawości. W sypial- 
ni Kozłowski stracił zimną krew. Z tap- 
czanu wyciągnięto osiem kuponów stu- 
procentowej wełny na ubrania i płaszcze 
oraz dziesięć kuponów jedwabiu. Nie one 
jednak stanowiły cel poszukiwań rewi- 
dujących. Odłożyłi je z powrotem, za- 
pisawszy tylko w notesie. Majewska zno 


ogromny majątek! Po co Lurkowi było 
tvch osiem tysięcy z podziały gotówki o- 
trzymanej za papę 


Kozłows al wymyślać. Na radę 
milicjanta: „Panie, spokojnie”, odpowie- 
dział stekiem wyzwisk, na które przybyli 
nie reagowali, w uprzejmym milczeniu 
dalej przegladając pokój. W toalecie pani 
domu znaleźli trzydzieści sztuk franct 
kiej kredki do ust, dziesięć flakonów nie 

zagranicznych per- 
Ikanaście pudełek z pudrami i całą 
serię innych kosmetyków. Kozłowski wy 
jaśnił krótko: — Żona lubi się malować! 
— Rewidujący roześmieli się na to tłuma 
czenie, Majewska się zdziwiła. 


Pasja Kozłowskiego, ujawniana prze- 
kleństwami, jeszcze wzrosła, gdy całe t0- 
warzystwo przeszło do kuchni. Majew= 
ską poczynała ujmować spokojna grzecz- 
nośc rewidujących. Na progu kuchni po- 
myślała odruchowo: „Grzeczny był w ja- 
da!ni, tam mie nie znaleziono. Denerwo- 
wał się w sypialni — materialy i kosme- 
tyki. Teraz krzyczy — to co będzie w 
kuchni?” 
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